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SROTZiAJOE 
D i iCTA7VRÓW

W izyta MuŁsoliniego w  N iem ­
czech ma już oficjalne nastąp i: 
20 września. Duce zabaw i z w i­
zytą u H itlera  cały tydzień i bę­
dzie m. in. na w ielkich manew­
rach w  Meklem burgii.

Spotkanie dyktatorów dwu  
wielkich m ocarstw europejskich  
ma olbrzymie znaczenie d la roz­
w o ju  polityki m iędzynarodowej. 
Dowodzi zbliżenia W łoch  i N ic  
miec i szukan.a wspólnych dróg  
w stosunkach mięćzvnarodowych.

Zbyt pochopn.e nie można jea - 
nak z tego faktu wyciągać w nio ­
sków, choćby przez identyfikowa­
nie obu ruchów faszyzmu i h itle­
ryzmu. Oba te wielkie prądy dzie­
jow e łączy wspólna w alka z ko­
munizmem i masonerią, ale rożu.i 
J« też niejedno, choćby stosunek 
do Kościoia, —  bo gdy narodowy  
socjalizm  wypowiedział otwartą  
wojnę Kościołom, faszyzm jest o- 
becnie zupełnie zgodny z polityką 
Kościoła.

F iszyzm i niemiecki narodowy  
socjalizm to ruchy, z których każ­
dy mógł wyróść tylko na gruncie 
swej ojczyzny, nie może być więc  
mowy o jak ie jś  ekspansji kultu­
ra lnej tych ruchów na inne kraje  
Europy. Tym bardziej, jeśli cho­
dzi o jak iś im perializm  włoska - 
niemiecki, o polityczny ekspansję  
na kraje środKOwej Europy.

Wstrząsająca statystyka
l O O  t y s i ę c y  ż y d ó w  w  P o l s c e

u t r z y m a  j e  s i ę  z  h a n d l u  ż y w y m  t o w a r e m
T ygod n ik  „C o  s łych a ć? " zam ie­

śc i! r ew e la cy jn y  po prostu a r ty ­
kuł, p ośw ięcon y  u dzia łow i żydów  
w  handlu żyw ym  tow arem , s trę ­
czyc ie l s tw ie  do n ierządu  i porno­
g ra f i i .  A r ty k u ł ten jes t, ja k  p isze 
redakc ja  „C o  s ły ch a ć? " —  rezu l­
tatem  „żm u d n e j p racy  kilku osób, 
p row adzone j p rzez  kilKar.riśoie la t 
i w  da lszym  c u g u  kont u lew a ­
nej. N ie  są to liczby w ycze rp u ją ­
ce, n ie obejm u ją  one bow iem  
w szys tk ich  w ypadków  hanalu ży- 
w ym  tow arem , p op iera n ia  i eks­
p loa tow an ia  n ie rząd u  w* celach  za­
robkow ych , w p row a d zen ia  d z iew ­
czą t i  k ob ie t na d rogę  n ierządu , i 
up raw ian ia  p rocederu  szerzen ia  
p o rn o g ra fii,  ja k ie  b y ły  p rzedm io­
tem  dochodzeń  karn ych  i adm i­
n is tra cy jn ych . „N iek tórzy^ , Judzie  
—  czy tam y d a le j —  k tórzy  w yka­
za li zb y tn ią  c iekaw ość  w  tym  k ie­
runku m u s ie li zan iech ać  sw oich  
poszuk iw ań  z  p rzyczyn  od  s ieb ie  
n ie za leżn ych ". Z artyku łu  tego  za­
m ieszczam y obszern e  w y ją tk i. *

HANDEL ŻYWYM 
TOWAREM

W  arch iw ach  sadów  karnych  na 
te ren ie  b- zaboru au str iack iego  i 
rosy jsk iego , zn a jd u ją  się anta 
sp raw  karnych , dotyczących  ,163 
w yp ad ków  handlu żyw ym  tow a­
rem, w  ścisłym  tego  s łow a  znaczę-

Front „demokratyczny' trzeszczy
»,W ie c zó r  W a rs za w sk i"  om aw ia 

ją c  tw o rzen ie  s ię  „ fro n tu  dem o­
k ra tyc zn ego " i ta rc ia , ja k ie  po­
w s ta ły  m ięd zy  Z N P . a k rakow ­
skim  in ic ja to rem  dem ok ia tyczn e- 
zo zjec noczen ia, s tw ie rd za :

-i_A hon}  ńemokiatyezny składa 
''im ń L  w *  toech . aajwainiej3zycn 

t.zonow, którymi są jakoby: P P S  
„Stronnictwo Ludowe'* 1 „Lew ica lV ’ 
gionow " - P is z m y  „ ja k o ft "m a te g o !

s ; ( S‘ysZ,eljamy o a k c «ie  
stronnictwa Ludowego do tego obo-

A  rtenetą mniejsza o to. Zgudźmy

się, że jest to pobożne życzenie pa­
nów demokratów. Dobrze, ale gdzie 
się podział czwarty trzoi’ którym 
są zwiążki pracow nica ze Związkiem 
Nauczycielstwa Polskieg.. ia  czelt i z 
jego organem „Dziennikiem Poran­
nym"?

P oczą tek  is to tn ie  dość n ie fo r ­

tunny, a le  n ie trzeb a  zapom inać, 
że próba kon su lidacji p ra w icow o - 
kon serw a tyw n ej, p o w z ię ta  p rzez  
płk. K oca  s tw o rzy ła  dogodno w a ­
runk i d la K on so lidacji le w ic y  i  l e  
w a ru n k i te jespez* trw a ją .

Progom „pc deków"
o„K u r ie r  P o zn a ń sk i" m ów iąc  

p ro gra m ie  P o lsk ie go  S tron n ictw a  
Dem ohra tyczu p rzypom in a  d zia ­
łalność „p ed ek ó w " z 1907 roku.

jak  wiadomo, „pedecy", pizesiąk- 
męo wpływam żydowskimi, me ot.* 
grali większej roli w życiu Małopolski, 
guzie działa a w czasie w rjny stali 
sly najgorliwszymi germanj- i austro- 
Hłam1 Po woime próbowali bezsk* 
eczmc szczęścia pou nazwą Demo­

kratycznej Unii Państwowej, przy­

czyni anagram, złożony z pierwszych 
liter ich io w . i azw y ośmieszył icfc 
gruntownie. Program „peueków” 
•sprzed 30 laty ma „ożyw ić ’ zamarłą 
partię ł „odmłodzić" je j strupieszale 
szeregi!

N am  przypom ina s ię  om ów iom  
ju ż  sw ego  czasu na łam ach  A B O t 
w skazan ia  m asonerii W ie lk ie go  | 
W schodu  w zy w a ją c  do rea k ty ­

w ow an ia  p ro gram ów  lib e ra ln ych  i 
d em okratycznych .

mu, to znaczy w ypadków  sp rze­
daw an ia  kob ie t do dom ów pub­
liczn ych  w  k ra jach  z a g iu n k in y c h  
i zam orskich, A k ta  te dotyczą  o- 
kresu od roku 1894 do 1935-go. W  
om aw ianych  163 sp ia w a ch  kar­
nych o har.del ' żyw ym  tow arem , 
byio 997 osób obw in ion ych  i po­
de jrzan ych , a w  tym  988 żydów  i 
7 ch rześcijan  i w ych rztów . “

’ EKSPIOATOWAME 
NIERZĄDU

W  om aw ian ym  okresie  od roku 
1894 do 1935 w p iyn ę lo  do sądów* 
na obsza rze  d z is ie js z e j R zeczyp o ­
sp o lite j 32.298 sp raw  dotyczących  
u trzym yw an ia  ta jn ych  dom ów 
publicznych, c tręezen ia  kobiet, 
n ie le tn ich  d z iew czą t i t. p. u pra­
w ian ego  ja a o  zaw ód  g łó w n y  lub 
poboczny, w zg lęd n ie  doraźn y  w  
celu o s ią gn ię c ia  k o rzyśc i m ate­
r ia ln e j.

Z pośród  O n jch  32.298 sp raw  
karnych  osądzono osta teczn ie  
16.465 sp raw , a zawic-szono i  od 
roczono n a jczęśc ie j w skutek  u- 
k ryc ia  się w in n ych  15-833

W  16.465 sp raw ach  oskarżo ­
nych by ło  123.641 o»ób , a w śród  
n ich 1952 ch rześc ija n  i 121.689 
żydów  P o n iew a ż  \vśród te g o  ro ­
dzaju  p rzes tęp ców  je s t  w ie m  re ­
cyd yw is tów , z o w e j c y f r y  trzeb a  
by  Skreślić  30 p rocen t na tę  ka ­
teg o r ię . Z d ru g ie j jed n ak  strony, 
g d yb y  doszło do fo rm a ln ego  osą­
d zen ia  zaw ieszon ych  i odz-oczo- 
nych  s p ra w / lic z b a  ow a  u leg łaby  
w yaatn em u  zw iększen iu .

100 TYSIĘCY ŻYDÓW
„W  każdym  ra z ie  —  p isze „C o 

s ły ch a ć? " —  m ożna spokojn ie  
p rz y ją ć  że m am y d z is ia j w  P o tsce  
co n a jm n ie j 100 ty s ię c y  żydów*, 
k tórym  bądź ju ż  d ow ied zion o  są­
downie s tręczyc ie ls tw o  do n ie rzą ­
du, u p raw ian e zaw odow o lub 
p rzygod n ie , bądź te ż  są poszuk i­
w an i p rzez p o lic ję  i sądy jako  po­
d e jrza n i o to ".

N ie o f ic ja ln e  badan ia  p row adzo  
ne z w ie lk im  trudem  n a  te ren ie  
W a rs za w y  i w o jew ó d z tw  cen tra l­
nych, w śród  prostyzu teK  re jestru -

K O L C E  r e j  
R Ó 2

d w a  r e k o r d y
w anyćh, dały  n astępu jące  w y n i- jb y :  nak ładców  lite ra tu ry  i fa o ry -  —  P r a c u j ę  w  g a z e c i e ,  r e i  o r ­
k i :  kan tów  ga la n te r ii p o rn o g ra fic z -  d o w e j  p o d  w z g l ę d e m  p r z e s l a -

B adam am i udało s ię  ou jąc 583 nej en gros u jaw n ion o w  tym  d o w u n i a  j e j  p r z e :  r z ą d ,  (i > w it  
chrześc ijanek  i 102 żyd ów ek  zare-1 ok resie  czasu 57, w  tym  by ło : i y -  a n g i e l s k i  d z i e n n i k a r z .  1 9®~ 
jes trow an yeh  o p ro s ty tu c ję . j dow i w y ch rz tów  43 ary jćzyków ' b rc iź  p a n  s o b i e ,  z e  m o j e  p i s m o  

„W  pow yższych  533-ch w ypad - j J( n iew iadom ej ra sy  4. W śród  b y ł o  w  c ią g u  o s u d n i c j t  l a t  
kach, dotyczących  ch rześc ijan ek , i 1076-ciu k o lp o rte rów  p o rn o g ra fi i  a ż  d w a  r a z y  s k o n f i s k o w a -  
m ężczyzną, k t ó r y x d z ie w c zy n ę ' (w  csooaeh  k s ięga rzy , w ła ś c ic ie li  n e !  N i e b y w a ł e  c ó ?  
shańbił i tym  sam ym  w sk aza ł dro- j sk lepów , dom okrążców  i  t. d .) 1 —  M o j a  g a z e t a ,  o d p o w i e -
gę  do n ierządu, był żyd  w  4 9 i w y  sch w ytan ych  i u k a ra n y c h 'w  tym  d z i a ł  p o l s k i  d z i e n n i k a r z ,  j f s  
padkach, a ch rześc ija n in  w  52 w y  i czas ie  żyd ó w  i w y ch rz tów  było \ ,tez r e k o r d o w a .  I V  c i ą g i  J i ta . -  
padkach. W  pow yższych  491 w y - j 744, a a ry jć zyk ó w  207, p rzy  czym  y i i e g o  m ie s ,  ic a  u l e g ł a  5 8 -n d a  
padkach było d z iew czą t w  w ieku  I w  te j lic zb ie  18^ by ło  agen tam i \ K c n f i s k o f a m ,  r  s ą d  n i e  z a  
od 12 do 14 la t  74, w  w ieku  od 14 ] f-rm  żydow sk ich . t w i e r d z i ł  a n i  b p M te i!

" S J S  w  „ M m iu  ( » . ,  w ypad- i KABARET I REWIA
k a c h  w inn i Ś J g a n i b y li zs sr».n - t ^ ^ n y n r  źród łem  d ep ra w a c ji
Menie m ało .J  -ch. Reszta zy d o w -; ™  ^ z m i y  t starszych jest

skich d epraw a torów  uszła bezkar

me.
Szczegółowe badania wspom ­

nianych wyżej 102 żydówek w y­
kazały, że dobrowolnie poszk» na m publicznością. 
d ro g ę  prostytucji dla uzbierania w  ^  oata

gdy

także sprośna, wyuzdana piosen­
ka kabaretowa, śpiewana przeważ  
nie w lokolacl publicznych, pokąt 
nych kinach (kino - rew ie ) i kur­
su jąca W odpisach lub odbitkach

posagu  15 żydów ek , podczas ( 
w śród  583-ch ch rześc ijan ek  nie 
zanotow ano ani jed n ego  tak iego 

wypadku.

„GALANVER'.A‘ 
PORNOGRA* i£ZKA

‘ „N a jsk u teczn ie js zym  5 ' n a jba r­
dzie j rozpow szech n ion ym  n a rzę ­
dziem  d ep ra w a c ji,-zw ła s zc za  m ło ­
dzieży , je s t  lite ra tu ra  i różn ego  
rodza ju  „g a la n te r ia "  p o rn o gra ­
ficzn a , ja k : obrazk i, p ocztów k i, 
fo to g ra iie ,  różn e  w yc in an k i, f i ­
gu rk i i t. p. Eksp loatacja ! p orn o­
g r a f i i  w e  w szys tk ich  postac iach  
je s t  p ro c td e r tm  zo rgan izow an ym  
m ięd zyn arodow o W y tw ó rn ie  tych  
rzeczy  zn a jd u ją  s ię  w  n ieK tórych  
państw ach , gd z ie  w ła a ze  zazw ycz- 
przekup lone . p a trzą  na to  - p rzez  
palce, a g o to w y  to w a r  rozch od z i 
s ię  stam tąd  a ro gą  p rzem ytu  po ca 
łym  św iecie.

Poszu k iw a n ia  p ryw atn e, p row a ­
dzone p rz e z  p ew n e czyn n ik i p o l­
sk ie w  ok res ie  osta tn ich  16-tu la t 
i op ie ra ją ce  s ię  g łó w n ie  na don ie­
s ien iach  p rasow ych  i w yw ia d a ch  
p ryw atn ych , obejm u jące k ilka  
p ań stw  ieu rop e jsk ich  (P o lsk a , 
N iem cy , A u s tr ia , S zw a jca r ia , B e l­
g ia , D a m a ) aa fy  ń a ttęp u jące  l ic z -

W  c iągu  k ilku  osta tn ich  la t  u- 
sta lonc 91 w yp ad ków  produ kow a­
nia tego roa za ju  sprośnych  i  w y ­
uzdanych  p iusenek kabaretow ych . 
A u to ra m i tych  obskórnych  „p io ­
sen ek " w  89 w ypadkach  ©Kazali 
s ię  żyd zi, w srod  k tó ry ch  kilKU by­
ło ch rzczon ych . N a  32 zbadanych  
w yp ak ów  p rodu kow an ia  p orn ogra  

1 fie zn y c h  sk tezów  i fra szek  sce- 
1 n iczn ych . au toram i ok aza li s ię  w  
j 14 w ypadkach  s tu p rocen tow i ży- 
1 dzi, a w  11-tu w ypadkach  m ie- 
' szańcy.

W  na lazym  c iągu  a rtyku łu  r e ­
dakc ja  „C o  s ły c h a ć? " ilu s tru je  
p rzyk ład am i tw ie rd zen ie , iż  z a j­
m ow an ie  s ię  tym i sp raw am i n ie  
je s t  rzeczą  bezp ieczn ą. D ocho­
dziło  do w ypadku , że  u rzęd n icy  u- 
s iłu ją c y  tęp ić  te  .potw orn ości, Dyli 
skutk iem  d z ia łan ia  ta jem n iczych  
s ił n a tych m iast usuw am  ze stano­
w i SK.

S ta tystyka  ta  pos iada  w ym ow ę 
tak w s trząsa ją cą , że  w sze lk ie  ko­
m en tarze są ti po p rostu  n ie  na 
m iejscu , N ie  m a dość C3trych 
środków , k tó re  n a leża łoby  p rzed ­
s ięw ziąć , aby ra z  w re s z c ie  w y tę ­
p ić  p lu g a w e  DaKterie rozkładu, 
k tó re -ż e ru ją  na. o rga n iźp iie  n a ro ­
du. '■ i ' ' '

t w i e r d z i ł  a n i  j e d n e j !

NOWA POSADA

M o ty w y  z u re d n i S z c z e rb o w s k ie g o
Nienawiść rasowa i c j.-eau monopolu żydowskiego

Z  r o z s t a w y  w  S ą d z i e  A p e l a c y j n y m

Tw órcze 'rudcwsire... ale czeg o?
W  arty gu le  T . R eyd la  „K u r ie r  

Poranny** a taku je  .c iasny  konser­
w atyzm  i  podnosi kon ieczność ak- 

VWne,1 p o lity k i:
i . ! . 0 *1!! do stracenia nie 
Ua .,y 2marnowanv rok, miesiąc 
u o litA ,°d‘ ob|c. T r*eba się zdobyć 

twórczycłl poci ynau 
la k ’ w id z i Doczątek te j now ej 

P o lity k i;

, » r tw°fczvch  poC7*'nań traeb:
nu, nastrojeniu luazi na inną

a Przeistoczenie Polski w  obóz

mamy. 
nie 
na

ludzi piacy, kierowanych wspólną w o ­
lą i zmierzających do jednego celu.

Dopóki cel nie jest widoczny i 
dla wszystkich zrozum iały, dopó­
ki nie wytworzy Dię atm osfery, w  
której praca dia N arodu  będzie 
dla Każdego obowiązkiem, dopóki 
nie poda się nowoczesnego pro­
gram u narodowego —  trudno my­
śleć o wspólnej roli choćby dla 
tego, że uniemożliwią je j powsta­
nie brak  zaufania.

i on?
OSLO,

nzieiou^a
w Mosk

m@rsz. Tuthaczewskiego otruła się
d c g r o i y a d z o n a  d o  n ę d z y

5. 9- Według informacji 
„Aftennosten** popełniła 

^Shtzałk»  *t  i.°tv,o żona b.
Sic wie' 8Z.  ^^C /ew sk iego , zażywa- 
Przewii _ „ Pastylek sublimat" 
tala, j eąn ’ natychmiast do gzpi-
be*nadziejny  ̂ ln samobójczyni jesł

Pp ireHzio w a iiUr̂ .eba WsPomnieć, że 
ska tak ie p r : . .  '*z“ ' P- Tuchaczew- 
by w „ta *  w irZieni^ewięn czas, prze- 
uwięzlenia były Dowodem jej 
p. 1 uchaczewskiei ejr7erua o udział 
sowych męż! Została a f“ rach «nan- 
na na -rolność uon i„„°na wypuszczo- 

0 Po osąazeniu

i straceniu małżonka Tucłmczewskie- 
go.

Bezpośrednim powodem samobój­
stwa była skrajna nędza w jak,ej 
znalazła się żona , marszałka, któ­
rej majątKi skonfiskowano , nikt do 
Drący nie ch~.ał je j przyjąć.

„ T y d z i e ń  s t r a ż a k a "
W  dniu w czo ra js zym  rozpoczę­

ły  s ię  w  W a rs za w ie  u roczystośc i, 
zw iązan e z „T ygod n iem  Strazac- 

,-kim“ , k tó ry  trw a w  dn iach  5— 12 

w rześn ia .

W ILN O , 5 września. W p'ąteł( 
w wileńskim sądzie apelacyjnym od-

przyznal się do faktu zbrodni, ale do 
winy się nie poczuwa. Tymczasem

była się rozprawa przeciwko W eiw e-jn ad  zabójstwem ś. p. St. Kędziory 
łowi Szczerbowskiemu, zaoójcy i . p. iie można przejść do porządku, 
st. posterunkowego Kędziory w  Brze-j Był to nie tylko sumienny, ale i
s'ciu, skazanemu w 1-ej instancji na 
karę śmierci 

W elw el Szczerbowski od dłuższego 
czasu przebywający w  więzieniu na 
Łukiszkach w Wilnie został doprowa­
dzony do sądu. W  obronie jego wy- 
sląpilo aż 3-ch adwokatów żydów : 
Rozental i Lewin z W arszawy i Czer­
nichów z Wilna. Ten ostatni radny 
miejski i znany ze swych wystąpień 
politycznych.

ANNA TOKARZ -  
ŻYDÓWKA

Jak to już było zapowiadane obro­
na chciata i iym razem kwestionov*ać 
wiek oskarżonego oraz z jednego ze 
świadków, a mianowicie Anny To­
karz. a jak się później okazało Etn 
Tokarz, zrobić osobę nienormalną, 
świadek ten, który j’ak się okazuje 
jest żydówką, stwietdził w  pierwszej

gorliwy policjant, który z narażeniem 
własnego życia tępił przestępstwa, 
które się wzm ogły ws'ród żydów z 
chwilą wprowadzenia ustawy, znoszą­
cej ubój rytualny. Kupcy żyuowscy 
bronili się przed zastosowaniem usta­
wy —  ofiarą ich stał się ś. p. Kędzio­
ra. W  imieniu żony po zabitym, Bro­
nisławy Kędziorowej i jej synKa, w y­
stąpił adwokat St. Wyslawski doma­
gając się zasądzenia symbolicznej zło­
tówki. „

CYKL ZBRODNI 
ŻYDOWSKICH

środowisko z którego wyszedł 
Szczerbowski, walczyło o utrzymanie 
monopolu, jakim /st dia żydów, mó­
wi adw. Wyslawski —  ubój rytualny. 
A le co ponchnęło W elwela Szczer­
bowskiego do ohydnego czynu, jakim 
bym uderzenie nożem policjanta pol-

instancji, iz kupcy zmawiali sie zaP.ć , skiego? Odpowiedź rzecznłKa powódź 
Kędziorę. j twa cyw ilnego znajduje w  wypad

M i ę d z y  n e ż u c a m i

N ie  tr~rh ■
n i e  H l e i l z i r

A  l e  l r i t b c i  ś m i a ć  s i ę

s i e d z i a ł ,

c m ie ś , na
c o z  W ię c  d z i W n e  ■ 
z e  m c  n i e  w i e d z i a ł  
I n n i  w  s io l i c i ,  d , ■ ■ . 
i też n i e w i e l e  i S e M z a 1 S lcV S llV a ch ‘ s i e d ^

IPO .

Ooa wniosk: obrony, sąd odrzuca fłnch, które 
(w iek oskarżonego został stwierdzę- 
ny na podstawie zeznań matki i świa­
dectwa szkolnego), przy czym sąd 
stwierdza, iż zostało ustalone, iż 
wbrew twierdzeniom obrony ani W el* 
wel. ani Ajzik Szczerbowscy nie oyli 
konfidentami służby bezpieczeństwa.
Natomiast taKt, iż W elw el szczcb ow - j w a a ie  ty s ię c y  k o łe k ,  sp rę ży

i t r y b ó w ,  —  le c z  b u jn e  i  b o -

ptynącej ze środowiska żydowskiego, 
a są nim' zabóistwa A p. W acław ­
skiego, Grotkowskltgo, Bujaka. Wieś- 
i.aka, Barana la. Wypadki te w yw o­
łują zrozumiale odruchy społeczeń­
stwa polskiego, to też wyroki sądu 
muszą być takie, -by poiożyiy kres 
szerzącemu się terrorowi żydowskie­
mu.

PRZYZNANIE
OFRONY

Obrona nie wniosła do sprawy nic i 
nowego, poza tym, iż adw. Czerni­
chów, przyznał, iż cnodziło o ustawę 
znoszącą ubój rytualny: W szyscy ob­
rońcy -  żydzi proszą o darowanie o- 
skarżonemu życia.

ZAPOWIEDŹ
KASACJI

Po og łoszen iu  wyroku i Sądu 
A p e la c y jn ego  za tw ie rd za ją cego  
w y rok  p ie rw sze j in s tan c ji, skazu­
ją c y  W e lw e la  S zczerbow sk iego  za 
zabó jstw o  w  B rześc iu  po lic jan ta  
K ęd z io ry  na karę śm ierci, ob roń ­
ca oskarżonego , adw . C zern ichów ,

Świadczą o nienawiści zap o w ied z ia ł w n ies ien ie  kasacji,

Bąka się o założen.u nowej, 
niepotrzebnej, etatystycznej, 
deficytow ej p laców ki m iano­
w icie  —  Państwowy Instytut 
Film ow y. .

D yrek torem  ma zostać zaw­
sze skory do służenia ojczyź­
nie za doorą  pensję n iezm ordo  
wany —  W a cio  Jędrzcjew icz. 
Oczywiście zachowa tradycję  
i  spisze się w Instytucie, ja k  
w Ministerstwie czy na W ysta­
wie.

A le  *rudno. Musi m ieć pu »a - 
dę, bo z em erytury 16-tO zł, 
miesięcznie przecie wyżyć nie 
można.

P  OWÓD 
DO WIELKOŚCI

„Jeden z największych poe- 
tow współczesnych —  pisze 
„Nasz Przegląd“ o Lessmanie- 
Leśinlanie.

1 uczynnie przypom ina n ie ­
zw łocznie:

Pradziad Leśm iana ufundo­
wał synagogę, dziadek wykła­
dał w szkole rabinów, o jc iec  
był wychowankiem chederu... 
. Czyż z taką genealogią m oż­

na nie m ieć talentu?.

TO
CO NAJWAŻNIEJSZE

Matka jed n ej uczennicy  
dzwoni do dyrektora gim na­
zjum  prosząc ’ o '  zw olnienie  
córk i z paru pierwszych dni 
lekc ji, bo 3 jest w d^mu po­
trzebna.

V  piąteK m ogę ją  zw olnić, 
bo szkołc idzie do kościoła, 
odpowiada dyi ektor, ale w so­
botę m usi przyjść koniecznie  
bo wszyscy słuchamy m in istra  
Swiętosławskiego przez ra d io !

( k o l ) .

„ P o  k o n f i s k a c i f c
naxłaa drugi"

W  dniu \ .Torajozym Czytelnicy na. 
sl pizeczytaC no<* - glowkiem  „A B C ” 
tak często ostatnio spotykany napis: 
„po konfi skacie nakład urug:’ . W y ja ­
śniamy, że tym razem napis ukazał 
się wskutek pomyłki, któr- wynikła 
na tte ustawicznycn represji praso­
wych w  stosunau do „ a B C  w :ląga 
ostatnich tygodni.

B o j k o t  ż y a ó w
w Łukowie

(w )  W  ślad za Lublinem, który w  
ostatnich dniach rozpoczął ukcję ooj- 
kutową żyaow , podążył i Łuków. Mia­
nowicie podczas ostatniego targu mło­
dzi na-rouowcy łukowscy tozstawili w 
całym mieście patrole, z zamiarem 
niedopuszczania Judnoścf polskiej dr 
sklepów żydowskich. Jednocześnie 
rozdano szereg uloteK o treści, uświa­
damiającej społeczeństwo polskie co 
do roli żydów w  naszych stosunkach 
gospodarczych

Akcja uała wspaniałe yyn iki, po­
nieważ sklepy żydowskie s*wieciły 
pustkami.

Frzez cały czas trwania bojkotu, 
który przewidziany jest i na dalsze 
dni, nic zanotowano zwykłych wystą­
pień ze strony żyaów.

Czy M e l i n y  pmlshfml blfl zrow csm ft
(Dokończenie ze str. 1-ej)

i
g a te  w  f o r m y  d o b r o  w  o  1- 
n e p o d p o r z ą d k o w y w a n ie  s ię  
in t e r e s o w i z b io r o w e m u  r z e ­
c z y w is t e  w y p e łn ia n ie  p r z e z  
w s z y s tk ic h  s łu ż b y  s w e j  n a r o ­
d o w e j .  I  ż e  z a b ic ie  s w o b o d y  
m y ś le n ia  czy  u c z c iw e g o  d z ia ­
ła n ia  o r a z  s to ta liz o w *a n ie  d u ­
s z y  p o is k ie i  n a jg o r s z e  m u s i 
w y d a ć  o w o c e  i o s ła b ić  te  
is tn ie ją c e  je s z c z e  W  P o ls c e  
w ię z i  d u c h o w e  i k u ltu r a ln e .  

U w a ż a m y  d a le j ,  ż e  ż y c ic

sk. działał z premedytacją zostat 
stwierdzany już w  pierwszej instan­
cji, na podstawie szeregu danych, to 
te i zeznania Etli Tokarz nie mają dla 
sprawy istotnego znaczenia.

OSKARŻONY 
PRZYZNAJE SIE

Osk Szczerbowski przyznaje się, iż 
istotnie uderzył nożem Kędziorę, nie 
wyjaś: ,a jednak, dlaczego to uczynił 
Prokurator Sokołowski prosi Sąd o za­
twierdzenie wyroku l ej instancji ze 
względu na wielkość szkody nie tylko 
osobistej, ale i społecznej. Oskarżony,

mowi pruk. Sokołowski, wprawdzie i te  Jjyć m u s i , k o n ie c z n ie  n a j s z e j  n a w e t  i d e i . -

C h r y s tu s o w y c h  z a s a d a c h  m o ­
r a ln o ś c i  i  u c z c iw o ś c i.  Ż e  c o  in ­
n e g o  je s t  o d w a g p  s w o ic h  p r z e ­
k o n a ń  i  n a w e t  b e z w z g lę d n o ś ć  
w  ic h  r e a l iz o w a n iu ,  z a s to s o ­
w a n a  w o b e c  z a s łu g u ją c e g o  n a  
n ią  p r z e c iw n ik a ,  —  a c o  in n e ­
g o  ła m a n ie  w s z e lk ic h  o b ie tn ic  
i z a s a d , p o s łu g iw a n ie  s ię  n a j ­
n iż s z y m i ś ru d k a m . 1 n is z c z e ­
n ie  w  s o b ie  cz\ w  in n y c h  p o ­
c z u c ia  g o d n o ś c i i h o n o ru . Ż e  
t e r r o r  i z n ę c a n ie  s ię  n a d  b e z ­
b r o n n y m i c zy  s ła b szym i! je s i 
w ła ś n ie  Z 3 D iz e c z e n fe m -s i ły  i

z b io r o w e  s p o łe c z e ń s tw a  o p a r - I  z w y r o d n ie n ie m  n a jw z n io ś ie j -

T y m  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  
r ó ż m m y  s ię  id e o w o  o d  n ie ­
m ie c k ic h  n a r o d o w y c h  - s o c ja ­
l is t ó w  :z y  p o ls k ic h  ic h  n a ś la ­
d o w c ó w .  P o s ia d a ją c  c a ł k o w i ­
c ie  n n y , —  k a t o l ic k i  ś w ia t o p o ­
g lą d ,  —  p o s ia d a m y  te ż  w ła s n e  
c z y s t o  p o ls k ie  z a ło ż e n ia  p r o ­

g r a m o w e  w  d z ie d z in ie  g o s p o ­
d a r c z e j ,  s p o łe c z n e j ,  u s t r o jo w e j  
c z y  w y c h o w a w c z e j .  J e s te śm  
s a m o d z ie ln y m ,  n a jb a r d z ie j  
p o ls k im  r u c h e m  id e o w y m .  I  
d la te g o  m e  o b a w ia m y  s ię  a n i 
ż a d n y c h  id e o w y c h  z a r z u tó w  .. 
a n i te ż  p r z y s z ło ś c i .

P. W ,


